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1 1 3 .— W  P ią te k  d n ia  17. Maja 1833.

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  d n i a  14. Maja.  

LW ? J e c h a ł  s t ą d :  J W .  C e s a r s k o - R o s s y j -  
e cz v w i s tv  T a i n v  R a d z c a  i S z a r n b e l a n ,

"  y j e c n a r s t ą n :  j w .  c , es a r sKo-Kos
« i  r z e c z y w i s ty  T a j n y  R a d z c a  i S za rn b e  
n a d z w y c z a j n y  P o s e ł  i p e ł n o m o c n y  M i n i  
p r z y  d w o r z e  l e w o s t r o n n y m ,  R i b e a u p i e r  
d o  L u d w ig s l u e t . '

i s ie r
r e ,

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z  a w y , d n i a  10. M a j a .

C i o s  J  W ,  R a d z c y  S i a n u  M o r a w s k i e g o ,  P r e -  
i>r8a ^ V r e *ccy '  G ł ó w n e j  T o w .  K r e d ,  Z i e m . ,  

z e w o d n i c z ą c e g o  p o s i e d z e n i u  p u b l i c z n e m u  
u p o l s k i e g o  n a  d n i u  6,  M a j a  r.  b. w  za-  

^ s P s i w i e  D y r e k t o r a  G ł ó w n e g o  p r e z y d u j ą c e g o  
° r®mis sy i  r z ą d o w e j  p r z y c b .  i s k a r b u :  

• • P an o w ie !  W  w y r ę c z e n i u  D y r e k t o r a  G łó -  
b e g o  p r z e w o d n i c z ą c e g o  s k a r b o w i  puk l i *  
n e m u ,  m a m  za szcz y t  u p r z e d z i ć  W a s ,  ź e  

* en j  d z i s i e j s z e g o  z g r o m a d z e n i a  s i ę ,  j es t  wy- 
la -CVanie P ' 3 l e S °  2 kol e i  s p r a w o z d a n i a  z dz i a -  
- J 1 , , . a n * u p o l s k i e g o  w u b i e g ł y m  r o k u  1831.

W y p a d k i  n i e z b y t  d a w n o  z a s z ł e ,  a  p r z e z

s w e  sku tk i  w d ł u g i e  c z a sy  p a m i ę t n e ,  ws t r zą ­
s n ą w s z y  w p o d s t a w a c h  k r edy t ,  h a n d e l  i p r z e ­
m y s ł ,  w y w r z e ć  m us i a ł y  s z k o d l iw y  w p ły w  n a  
i n s t y i u c y ą ,  k ió r a  po w ł ą c z n i e  r ok  1830. t ra-  
f n o ś c i ą  i s u m i e n n o ś c i ą  d z i a ł a ń  s z y b k o  w z r a ­
s t a j ą c ,  u ż y ź n i a ł a  i w z n o s i ł a  l i c z n e  g a ł ę z i e  
p o m y ś l n o ś c i  o g ó l n e j .  —  Z e b r a n y m  p r z e d  r o ­
k i e m  w i e m  m i e j s c u  p r z e d s t a w i o n y  by ł  o w o c  
p r a c  B a n k u  z r.  1831 . ,  i j a k k o l w i ek  r ezu l t a t a  
ó w c z e s n e ,  n i e  w y r ó w n a ł y  o s i ą g n i ę t y m  w l a ­
t a c h  p o p r z e d z a j ą c y c h ,  n i e p o s p o l i t a  z a s ł uga  
B a n k u  u z n a n ą  j u ż  by ł a  w tein,  ź e  m i m o  d r a ­
ż l i w e  p o ł o ż e n i e ,  ś w ią t o b l i w i e  z o b o w i ą z a n i o m  
s w y m  z a d o 8 y ć  u c z y n i ł .  —  W  s p r a w o z d a n i u  
za  rok  1832 -• k tó re  n i e b a w n i e  p o d  s ą d  W a s *  
p r z e d s t a w i o n y m  b y ć  m a ,  u j r z y c i e  P a n o w i e ,  
ź e  B a n k  po lsk i  o b o k  z n a k o m i t e j  ko rzyśc i  n u ­
m e r y c z n e j ,  t ę  w a ż n i e j s z ą  j e s zcz e  d l a  d o b r a  
p u b l i c z n e g o  o s i ą gD ą ł ,  ź e  wszys tk i e  o d n o g i  
s w y c h  d z i a ł a ń ,  w y p a d k a m i  w o j ny  s k r ę p o w a ­
n e ,  d o  c z y n n e g o  życia  p o w r ó c i ł ,  i s k u t e c z n i e  
w s p i e r a ł  j a w n e  u s i ł o w a n ia  r z ą d u  ku  p o d g o j e -  
n i u  r a n ,  p r z e z  w o jn ę  i t o w a r z y s z ą c e  jej  k l ę ­
ski  k r a jowi  z a d a n y c h ,  —  W  p i ł n e m  b a d a n i u  
s p r a w o z d a n i a  z k s i ęg am i  i i n w e n t a r z e m ,  w ści- 
s ł e rn  d o c h o d z e n i u  jak  d a l e c e  B a n k  p o l s k i  
g ł ó w n y m  c e l o m  z a s a d n i c z e j  sw e j  u s t aw y  o d ­
p o w i e d z i a ł ,  n i e  u j d z i e  z a p e w n e  t r o sk l iw e j  
u w a g i  W a s z e j  s z a n o w n i  K o m m i s s y i  u m o r z ę -
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m i  cz łonkowie ,  i e  całość długu krajowego,
z a r ę c z a n e g o  a r ty ku ł em  17* łaskawie n am  n a ­
da ne go  Staiutu O r g a n i c z n e g o ,  do tą d  j e szc ze  
us ta no w io na  i sposób  sp łacen ia  wskazany n ie  
jest* — Samo  o g ó ło w e  nawe t  p o r ó w n a n i e  sta- 
n u  ska rbu pu b l i c zn e g o  i ź r ó d e ł  jego zasi łku 
w chwil i  w yb u c h łe j  r e w o lu c y i ,  z tyoa,  w j a ­
kim wróco ny  został  prawej  w ła d z y ,  juź d o ­
s t a t eczn ie  usp raw ied l iwić  zdoła do ty ch cz aso ­
we o p ó ź n i e n i e .  — U fn i  w o jcowską p ieczo-  
łowi  tość N.  Cesa rza  i Kró la  n a s z e g o ,  której  
juź l iczne  dobro dz ie j s twa  zaw dz i ęc za my ,  c i e ­
szm y się n a d z ie ją ,  iź chwi la us t a len ia  reszty 
d łu g u  | i u h l i c z n e g o , i wskazania  ś rodków s to ­
p n io w e g o  z d o c h o d ó w  Kró les twa jój u m o r z e ­
nia ,  n ie  b ęd z i e  juź n a d e r  od l eg łą . "

Przy nas tąpić  mającera p u b l i c zn i e  w d n iu  
ju t r ze j szym pa l en iu  zuży tych  b i l e tów kasso- 
w y c h ,  d o j i e łn io ne tn  także będz ie  spa len ie  
w y k u p io n y c h  p rze z  Bank  polski  w y lo so w a ­
n y c h  obl igacyi  u dz ia łow yc h  z pożyczk i  43 
m i l io n ó w  zl tp,

Z  P ł o c k a ,  dn ia  4. Maj'j .
D z ie ń  wczorajszy jako  rocznica I m i e n i n  

N .  C e sa r zo we j  i Kró lowej  o b c h o d z o n y  był  tu 
z  uroczys tośc ią  i w kościele ka te d r a ln y m o d ­
p r a w io n y m  było s o l e n n e  naboźeńs t  w o , na 
Ictórem konsys tujący C e n t r a l o  wie , sz tabs-  i 
o b e r - o f i c e r o w i e , jako teź władze r z ą d o w e  
z n a jd o w a ł y  s i ę ;  w ie c zo re m  zaś mias to oświe-  
c o n e m  zostało.

R  o s s y a.
Z  O  d e  6 sy  , dn ia  7. (19.)  Kwietnia .

J o u r n a l  d ’ O d e s s a  dzi s ie jszy j i i sze;  
„ E s k a d r a  K o n t r  - A d in i r a l a  S t ażew sk iego ,  
z  św ie żym  o d d z i a łe m  wojsk l ą dow yc h  posz ła  
wczora j  o g o d z i n i e  i p ,* ra n o  przy dosyć  s ł a ­
b y m  wiet rze p o d  żagle i o d p ł y n ę ł a  na m ie j ­
sce sw eg o  p r z e zn ac ze n ia ,  a za nią kilka o k r ę ­
tów kup ieckich.  G e n e r a ł - L e j t n a n t  O t ro szczen-  
Ło, S ze f  36. dywizyi  p ie ch o ty ,  wsiadł  na okręt  
admi ra l ski  „ P a r y ź . “

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn .  16. Kwie tn ia .

S t oso w nie  do  zwycza ju  i s tnącego  u Po r ty
Ot lomańsk ie j ,  iź P o s ło w ie  eu r op e j s cy  po da j ą
p i e rwe j  w ie r zy te l n e  listy swoje W i e l k i e m u  
W e z y r o w i ,  a po tem jakiś czas  muszą  czekać 
na  p o s ł u c h a n i e  ws tępne  u W i e lk i e g o  Suł tana,  
p r z e z n a c z o n o  B a r o n o w i  S i i i rmer  ze s t rony  
M i n i s t e r y u m  d z i eń  30.  M a r c a ,  aby o d d a l  
p ie rw sz ą  wizytę Po rc je ,  B a r o n  S tu rrne r  po .  
da ł  t egoż  dn ia  swo je  listy w ie r z y te ln e  VV, W e ­
z yr ow i  na p o s łu c h a n i u  u r ocz ys t em ,  w pałacu 
P o r t y ,  przyjęty p r zez  R a u f  Basz ę  ze zwyczaj-  
n e m i  h o n o r a m i ,  w czasie p rz y jm o w a n ia  r e ­
p r e z e n t a n t ó w  wielkich d w o r ó w  p r ze s t r ze ga .

n e m i ;  p r z e d  tern p o s ł u c h a n i e m  o d w i e d z i ł
B a r o n  S t u r r n e r  M i n i s t r ó w  P o r t y ,

Z  B u j u k d e r e ,  d.  10. Kwie tnia .
(G a z .  P u w s z .) —  Wisi  tu ciągle c h m u ra  

p i o r u n o w a  cza rna i gęs ta  nad  głowami nasze- 
ini O d  dn .  5. zawiną ł  tu d r ug i  oddział  floty 
rossyjskiej ,  jakem juź  P a n u  don iós ł ;  obóz  ros- 
syjski zakładają na b rzegach  azyatyckich na  
p ięknej  dol in ie  H un k ja s  Iskelessi  1 widz imy 
stąd szczyty namio tów.  L iczba  wojska obec n ie  
na  flocie się zn a jd u j ą ca ,  wynosi  około 8,000 
żo ł n ie rzy ;  jest też międz y  nimi wiele Koza* 
ków,  Bu jukdere  p e ł n e  Rossy an  aż d o  na t ło ­
ku.  W  stolicy panu je  istotnie wielkie zn ie c h ę­
c e n i e ,  a l e  sp ok o jn o ś ć  dotąd p r zyna jm nie j  ża­
dne j  n ie  d ozn a ł a  p rze rwy .  Ciągle jeszcze cze ­
kamy wypadków uk ła dó w  zawiązanych  p r zea  
F r a n c y ą  i W .  Po r tę  z I b rah im ern .  W  D y w a ­
n ie  żadnej  n ie  ma zgody  i Su ł t an  sam brze ­
m ie n ie m  nac iera jących nań  zewsząd nieszczęść,  
wątpl iwości  i trosk tak ma być przyc iśniony,  
źe całą swą dawnie jszą  ene r g ią  postradał .  T e n ­
że sam n iedostat ek  sprężystośc i  objawia się we 
wszystkich k rokach rządu.  Nie  s tarano się na ­
wet  ani  o w z m o c n ie n ie  zamk ów  D ardane l ló w,  
lu bo  wojsko egipskie tylko na  kilka marszów 
od  nich  o d d a l o n e ,  a flota turecka stoi w p or ­
cie w takim będąc s t a n ie ,  źe ani  j e d en  okręt  
n i e  jest  go tów do  wyjścia pod  żagle.

S z w a j c a r y a .
Z  B e r n ,  dn ia  2. Maja.

( G a z ,  R zą d o w a .)  —  Ro z lo ko w an ie  P o l a ­
ków przc-z R a d ę  R e g e n c y j n ą  p o s t a n o w i o n e ,  
nas tąp i ło  d. 27. Kwietnia  pod d o z o r e m  P u ł k o ­
wnika H o f l m e i t r  v o n  De l sbe rg .  Po  tym po­
dzielę  zna jduje  się ich teraż w ob w o dz ie  P run t -  
rut  176,  w ob w o d z i e  D e l sbe rg  108,  w o b w o ­
dzie  M u n s t e r  105,  a w ob w odz ie  Seignelegier  
7 3 > w ogó le  więc  jes t  ich 456.  Cz te ry  g ł ó w n e  
oddziały dzielą się z n o w u  w o b w o d a c h  w y m i e ­
n i o ny c h  na mnie jsze g r u p y .  Rz ąd  pod ją ł  się 
tymcza sowo o b o w i ą z k u ,  u t r zy m y w a n ia  tych 
w y c h o d ź c ó w ;  koszta wynoszą  na  d z i e ń  około
500 fr.

Z  d n i a  6, M a j a .
P o la cy  w kan to n ie  na sz ym  przebywający* 

po  d ług ich  n a m o w a c h  dal i  się nareszc ie  skłm 
nić do zawiązania  korespondencyi  z PoBłetd 
f rancuzkim, ;  wszakże spełzły te układy na ru* 
czein  z p rzyczyny p rzesadnych  roszczeń  wy* 
chodzcow.  S ł ychać ,  iż żąd a l i ,  żeby ic^ 
F ra n cy a  na pr zó d  fo rmalnie  znow u odwołała ,  
poczerń d op ie ro  warunki  swoje rządowi  poda- 
dzą .  T y m c z a s e m  od b y w aj ą  się po d o b n u  
w mieśc ie  naszem schadzki  między of icerami 
po l sk imi ,  r adyka lnymi cz łonkami  rz ąd u  i P°* 
ws tańcami N e u t n b u r g s k i m i ,
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Po lacy ,  l l ó r z y  do tychczas  p rzebywal i  w k an ­
ton ie  S u l o t h u r n ,  w l iczbie oko ło  30 ,  o pu śc i ­
wszy go  dn ia  I.  Maja  udal i  s ię d o  W a n g e n  
w kan to n ie  B e r n ;  tu ich j ednak  n ie  przy ję ło .  
P o wr óc i ws zy  z n o w u  d o  S o l o t h u r o ,  udziel i l i  
o d e b r a n e g o  rozkazu  R a d z i e  mi e j sk ie j ,  która 
po  t r z y g o d z i n n y c h  dyskussyach  za w y ro k o ­
wała ,  i ź po s t a n o w ie n i a  s w e g o ,  s to sownie  do 
k tó rego  Polacy  n ie  mają być p rzyp usz cz en i  
do k a n i o n u ,  n ie  co f a ,  ani  iin p i e n i ę ż n e g o  
Wsparcia udz ie l i ć  nie  jest  w s t anie .  — R a d a  
miejska w F r e i b u r g u ,  do  k tó rej  s ię P o la c y  
p r ze by waj ący  w S a i g n e l t g i e r  z p ro śbą  o p r z y ­
j ęc ie  icli t a m i e  u d a l i ,  p rzysła ł a im p o d o b n o  
w mie j sce  o d p o w ie d z i  400 Ir. — Rz ąd  w U r i  
w od ez w ie  na oko ln ik  dotyczący  się Po laków 
oświadczy ł  miastu Sejmu,  źe sp rawa ta z p r z y ­
czyny  jej zna cze n i a  i skutków n ie  m o i e  być 
po cz y ty w an ą  tylko za sp raw ę  k an t on u  j e d n e ­
go się do ty c zą cą ;  żąda ł  więc od  mias ta  S t j -  
m u ,  aby sk łon i ł  kan ton  B e rn  p rze z  s to s o w n e  
środk i  do o dd a l en ia  Po lak ów  i ode s ł an ia  ich 
*  p o w r o t e m  d o  F ra n cy i .

R z ąd  w Z u r i c h  na p o s ie d z e n iu  dn .  2, Maja  
n i e  ucz yn i ł  j e szcze  p e w n y c h  po s t a n o w ie ń  
Wz glę dem  Po laków.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  30. Kwietnia .

W  un iw er sy te ta ch  aus t ryack ich  za p r o w a ­
dz on y  został  świeżo  kurs r ac hu n k ow oś c i  
(Staats R e c h  n u n g s  Wi sse nscbaf t ) .

S ł y c h a ć ,  i i  Karol  X.  z r o d z in ą  swo ją  n ie  
Wyjedzie z Pragi  (w Cz ec hac h) .

Z  P e s z t u ,  dn ia  28. Kwie tn ia .
W e d ł u g  ustaw W .  Xiqstwa S i e d m i o g r o ­

dz k i e g o  wpływały  do tąd  zawsze S tany do wy­
bo ró w  P re ze sa  r ządu .  Gdy  o d  d a w n y c h  lat 
Se jm w Xiqsiwie  tein się n ie  z g r o m a d z a ,  mia ­
n o w a n y  został  061 a tu i P re z e s  r zą d u  bez wpły ­
w u  t ego p ie rw sz ego .  Dla  za p o b ie ż e n ia  wąt­
p l iw ośc iom ,  k tó reby p r zyb yc ie  n o w e g o  P r e ­
zesa sp rawić m o g ł o ,  wysiała Ra d a  S t an u  C e ­
sarstwa 3d]  Komroi ssa rzy d o  S i e d m i o g r o d u  
55 nadzw ycz a jn e t n  p e ł n o m o c n i c t w e m .  P r z e ­
j eźdź  ali już p r ze z  mias to nasze ,  i sp od z i ew ać  

na le ż y ,  że  wkrótce r zecz cała z zadowo-  
‘ en ie m  wszystkich bę dz ie  za ł a twioną ,

W  1 o c h  y.
Z  G e n u i ,  d n i a  29. Kwie tn ia .

O k r ę t  f rancuzki  „ M a r y a  E lżb ieta* ' ,  k tóry
. 1 2 . ro, b. o d p ły n ą ł  z T u n i s ,  p rzywióz ł  tę 

wiado mo ść ,  że  w chwi l i ,  gdy  w ych odz i ł  pod 
i a S*e,  fregaty sa rdyńskie  nad  b r zeg am i  tame-  
*2n e m i  s t a n ę ł y ,  wzywając  w im i en iu  r zą du  
Swego Be ja ,  aby  dał  sa tysfakcyą za wyrządzo-  
116 sk r zy w d ze n i e  b a n d e r y  sa rdyńskie j  z p rzy-  
«»yny ze lż en ia  oficera m a ry n a rk i  Króla  Sar-

dyńsk iego.  Ż ąd a ły ,  aby na  znak p r z e p r o s z e ­
nia na wszystkich zamka ch  t a m ec zn y c h  b a n ­
d e r ę  sa rdyńs ką  zatknię to i l o o k r o tn e m i  w y .  
s t r za łami  j ą  p o z d r o w io n o .  P o n i e w a ż  Bej  d o  
p ro po zy cy i  takowej ,  załatwiającej  całą s p r a w ę  
d r og ą  p rzyjacie lską,  p rzychy l i ć  s ię  n ie  chc ia ł ,  
K o m e n d a n t  fregat  okręt  z tą wiadom ośc ią  t u ­
taj w y p ra w i ł ,  gdy  tymcza sem  z f regatami  
swetni  został  na p rzys tan i  t a meczne j .

Z  A n k o n y ,  dn ia  22. Kwie tn ia .
Z aw a rc ie  n o w y c h  uk ład ów  o dostawę  ż y ­

wnośc i  dla wojska f raDcuzkiego w tuie jszem 
m ie ś c ie ,  skłania  do d o m y s ł u ,  iż toż wojsko 
n ie  tak p rędko  j e szcze  wróci  d o  sweg o  kraju.

Z  N e a p o l u ,  dn ia  17. Kwietnia.
K ró le w ic z  Bawarsk i ,  N as t ępc a  t r o n u ,  p o ­

p ły n ą ł  s tąd wczora j  na statku p a r o w y m  „ F r a n ­
cesco I.*‘ , który o d by w a  żeg lugę  do  G re cy i  i 
T u r c y i ,

B e l g i a .
Z  B r u x e J l i ,  dn ia  5. Maja.

P o d r ó ż  Kró la  do  F l a n d r y i  o d ł o ż o n a  na,  
d ,  8 . m .  b.

D o n o s z ą  nara  z n a d  g ran icy  h o le n de rs k i e j ,  
że  w tej chwi l i  wielki  p an u j e  ruch  w a rmi i  
ho le nd ers k i e j .  P rz y p i su ją  to p o r u s z e n ie  o d ­
m i a n o m  s tanowisk wojskowych ,  n a s tą p i o n y c h  
w skutek za łoż en ia  o b o z u  na  20,000 wojska 
p o d  R y e n ,

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d n i a  4. Maja.

K u r y  e r  dzisiejszy zawiera nas tępu jące r o z ­
w a g i :  „ O b e c n y  stan I z b y  n iższe j ,  Mini s te-
r y u m  i n a r o d u  przedstawia dziwny  istotnie 
widok i staje się p o w o d e m  do  ważnych  po- 
s trzeżeń.  Z  tego  co się codz ień  wydarza ,  w y ­
nika j aw ni e ,  że  naród postanowi ł  p r ze prz eć  
znies i enie p o d a t k ^ v  od d o m ó w  i okien , i n ie  
ma  za p ew n e  ża d n e g o  myś lącego s tworzen ia 
w k ra ju ,  k tóreby  nie  było p r z e k o n a n e m , że 
t rzeba będz ie  kon ieczn ie  znieść ten podatek.  
Czy to na d o b r e ,  czy na  złe wyjdzie — dość 
lud p oz na ł  się raz na tein , j ak im spo sob em  ży­
czen ia  swoje ,  bądź  wzg lę dem  refo rmy w P a r ­
l a men c i e ,  bądź  wzg lędem reformy w p o d a ­
tkach ,  m a  pop ie rać  i o n y ch  dostąpić.  A l e  czy 
to r o z u m n i e ,  przyzwyczajać go  do wywierania 
wpływ u swego  na wyroki ciał p r awo dawczych?  
Czy to mą dr e  postępowanie ze s t rony rządu,  
n ie  chcieć zezwolić na modyfikacye w p o d a ­
tkach,  które czy rychlej  czy później  jednak n a ­
s tąpić  m u sz ą?  N ie r ów ni e  rozum ni e j s zą by  
było r ze czą ,  gdyby rząd sain chciał  za p r ow a­
dzać polepszenia  , które okol iczności  czasowe  
i p o ło ż e n ie  kraju kon ieczn ie  czyn ią  po t rzebne-  
mi.  Jest to a lbowiem prawdą n ie za p rze cz o ną ,  
że  w t eraźniejszym sys temacie  p obo ró w  z m i a -



n y  i r e d u k c y e  n a s t ą p i ć  m u s z ą ,  J a k k o l w i e k  t e ­
go  jest  p r z y c z y n a ,  ty l e  j e d n a k  poczy t a ć  wy p ad a  
za  n i e z a w o d n e  f a k t i n n ,  że  o b e c n e j  i lości  p o ­
d a tk ó w  lu d  nada l  p ł ac i ć  n i e  zdo ł a .  Być m o ż e ,  
z e  z l e  to bardz i e j  p o l e ga  na  sp os o b i e  i p o d z i a ­
l e , jak na  s u m m i e  t ych  p od a t k o w .  J t s i i o  
s z c z e g ó l n y m  o b o w i ą z k i e m  r z ą d u ,  o g ó l n e  p o ł o ­
ż e n i e  k ra ju  p o d  ścis łą  wziąść  r o z w a g ą  i uż yć  
ś r od kó w  ku p o d z i e l e n i u  s t o s u n k o w e m u  b r z e ­
m i o n  p u b l i c z n y c h  n a  wszystkie  klassy s p o ł e ­
c z eń s t w a .  K aż d a  klassa a l b o w i e m  o b s t aw a  
z n a l e g a n i e m ,  aby  z m n i e j s z o n o  c i ęż a ry ,  k tó r e  
j ą  w y łą cz n i e  ob a rcza j ą .  Z re sz t ą  p o da t e k  od do  
m ó w  i o k i e n  t ak i eg o  jest  r o d za j u ,  że  wszys tk im 
n i e  r ó w n o  c i ę ż ą c ,  d la  wszys tk i ch  r ó w n i e  j es t  
p r z y k r y m  i d o l e g l i w y m .  A b y  w ięc  z n i e ś ć -t e n  
p o d a t e k ,  ł ą c z ą  s i ę  wszystkie  k l a s sy ,  c e ch y  
i t owa rzys twa .  Sko ro  op in i a  p u b l i c z n a  d o  takiej  
do sz ł a  wysokośc i  i tak p o w s z e c h n i e  w y g ó r o w a ł a ,  
ś m i e s z n ą  by łob y  r zec zą  o ś w ia d c z a ć ,  iż  t r z eba  
d o p i e r o  o b m y ś i e ć  ś rodki  ku pok ry c i u  n i e d o b o ­
r u , p o w s t ać  m o g ą c e g o  p r z e z  sk a s so w an i e  t ego  
p o d a t k u .  J e ś l i b y  t en  zar zu t  s ł uż yć  m ó g ł  d o  
z ł a g o d z e n i a  w z b u r z o n y c h  u m y s ł ó w ,  w y p a d a ­
ł o b y  z n im  w y s t ę p o w a ć ;  a le  to n i e z a p rz e c z o -  
n e m  f a k t u m ,  że  kraj pod k a ż d y m  w a r u n k i e m  
z n i e s i e n i a  t e g o  p o d a t k u  się d o m a g a ,  i j a k k o l ­
w ie k  wie lka i s t o tn i e  z a c h o d z i ć  m o ż e  t r u d n o ś ć  
w z g l ę d e m  w y n a l e z i e n i a  s p o s o b u  zak ryc i a  n i e ­
d o b o r u  , n i e  z o s t an i e  o n a  w sze l ako  p r ze z  o p ó r  
m o m e n t a l n y  an i  z m n i e j s z o n a , an i  u c h y l o n a . —  
N i e  m o ż e m y  t e g o  dość  czę s t o  p o w t a r z a ć ,  ż e  
n a j w ię k s ze  d la  k r a ju  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  s t ąd  
p o w s t a j e ,  jeśl i  r z ą d ,  a l bo  c ia ło p r a w o d a w c z e ,  
t ę  s i łę  l ekce  w a ż y ,  k tó r ą  bil r e f o r m y  w y w o ł a ł  
i ustal i ł .  K a ż d y  d z i e ń  tę s i łę  co r az  ba rd z i e j  
r ozw i j a .  Z a ś ,  ją w y w o ł a ć ,  a t e r az  na  u t r a p i e ­
nia  , n a  k tó r e  n a r z e k a , n i e  chc ieć  m i e ć  w z g l ę ­
d u ,  zn a c z y  t y l e ,  i le s a m o w o l n i e  ś c i ąg n ąć  na 
s i ę  b u r z ę  , króre j  s k u t k ó w  i n i e s zc zę ść  ż a d e n  
M i  n i s te r  o b r a c h o w a ć  n i e  u m i e , “

N a  p o s i e d z e n i u  o d p r a w i o n y m  wc zo ra j  z r a n a  
w  B i r m i n g h a m  p rz ez  t a r n t c z n e  p o l i t y cz n e  sto 
w a r z y s z e n i e ,  u ch w a lo n o  t r zy  n a s t ęp u j ąc e  p o ­
s t a n o w i e n i a ;  i )  że M i n i s t r o w ie  p r z e z  n a r u s z ę  
n i e  K o n s t y t u c y i  i z n i s z c z e n i e  w o ln o śc i  i s w o ­
b ó d  I r l a n d y i ,  p r z e z  z a p r z e c z e n i e  b i e dy  p a n u ­
jące j  m i ęd z y  klassą w y r o b c z ą  i p r z ez  w z b r a n i a ­
n i e  s i ę  o b m y ś l e n i a  ś r o d k o w  z a r a d c z y c h ,  t u ­
dz i eż  p r z e z  oc i ą g a n i e  s i ę  w p r z e d s i ę w z ię c i u  
r e d u k c y i  z b y t e c z n e g o  c i ę ż a r u  po d a t k ów  i p r z ez  
u p o r c z y w e  z a t r z y m a n i e  n i e s p r a w ie d l iw y c h ,  s t a ­
ł y c h  p o d a tk ó w  o d  d o m ó w  i o k i e n  , l u b o  p r z y -  
c i ś n i o n y  s t an  h a n d l o w y  u lg i  w tej m i e r z e  g o r ą ­
co  s i ę  d o m a g a ,  na r e s z c i e  i p r z e d e w s z y s t k i e m  
p r z e z  n a r z u c a n i e  k ra jowi  z n i e n a w i d z o n e g o  
i u c i e m i ę i l i w e g o  p od a t k u  o d  s ł o d u  bez u szczu­

p l en i a  , c ho c i a ż  cz ą s t ko w e  z n i e s i e n i e  o n e g o ,  
d o p i e r o  p r z e d  t r z e m a  d n i a m i  p r z e z  w o t u m  
i z b y  n iż sze j  w y r a ź n i e  b y ło  u c h w a l o n e m  — że  
w ięc  M i n i s t r o w ie  p r z e z  t ak o w e  p o s t ę p o w a n i e  
s « o j e  z aw iód ł s zy  n a dz i e j e  l u d u ,  s ł u szne j  p o d ­
pada j ą  n a g a n i e  i n i e na w i ś c i ,  2)  Z e  w tak 
o k r o p u e m  p o ł o ż e n i u  o j c z y z n y  u n i a  t ego  jest  
z d a n i a ,  ab y  b ez  zwłok i  we wszystk ich  h r a b ­
s t w a c h ,  m ia s t ach  i ws iach  p o ł ą c z o n y c h  K r ó ­
l e s t w ,  p u b l i c z n i e  o d b y w a n o  z g r o m a d z e n i a ,  
c e l e m  s k ł o n i e r n a  K ró l a  J m c i ,  aby  m ę ż ó w ,  n i e  
ch c ą c y c h  ulgi  sp r awić  k r a j o w i ,  a lbo  n i e  m a j ą ­
cy c h  p o t r z e b n e g o  u sp o s o b i e n i a  d o  t e g o ,  z słu-  
i z u r z ę d u  z ło ży ł .  3)  u r i ia w ięc  w ty m  
w z g lę d z i e  po cz y tu j e  za  r z e cz  p o t r z e b n ą ,  a b y  
w N e w  - H a l l  Hi l l  p u b l i c z n e  s i ę  o d b y ł o  g m i n  
z g r o m a d z e n i e ,  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  k om i t e t u ,  
z ł o ż o n e g o  z P r e z e s a ,  S e k re t a r z a  t o w a rz y s tw a  
i P a n ó w  B o u l t b e e  i Salt .

Z p r z y c z z y n y  u p o w s z e c h n i o n e j  p o g ło s k i ,  ja­
k o b y  S i r J o b n  H o b h o u s e  p o w t ó r n i e  m i a ł  być  
m i a n o w a n y  S e k re t a r z e m  S t a n u  I r l a n d y i ,  o ś w i a d ­
cza  S u n ,  ż e  w s p o m n i o n y  B a r o n e t  z a p e w n e  
za  u r z ąd  t e n  p o d z i ę k u j e ,  c h oć by  m u  g o  o f i a ro ­
w a n o ,  o r a z ,  ż e  o s t a tn i e  w y pad k i  pa r l a t n en t o -  
w e  p r z y sp i e s za j ącą  t y lko b y ły  p o b u d k ą  d o  ab- 
d y k a c y i j e g o ,  k iedy j u ż  o d d a w n a  by ł  p o s t a n o ­
wi ł  p o d a ć  s i ę  d o  dyir i i ssyi .  O g r a n i c z o n a  a l b o ­
w i e m  z n a j o m o ś ć  j e g o  sp r a w  i p o ł o ż e n i a  I r l a n ­
dy i ,  d os t a t e cz n i e  go p r z e k o n a ł a ,  iż s i ę  n i e  z d a ł  
d o  u r z ę d u ,  w y m a g a j ą c e g o  n a d z w y c z a j n e j  m ą ­
drości  1 u m i a r k o w a n i a ;  w y p a d a  w ięc  w i n s z o ­
wać  B a r o n e t o w j ,  że  tak p o m y ś l n ą  z na l a z ł  s p o ­
s o b n o ś ć  w y w i k ł a n i a  s i ę  z  h o n o r e m  z k ry t y ­
c z n e g o  p o ł o ż e n i a  swe go .

T a ż  gaze t a  ( S u n )  w yraża  w z g l ę d e m  u c h w a ­
l en i a  b i l u ,  d o ty c z ą c e g o  się z a ł o ż en i a  kole i  ż e ­
l a z ne j  m i ę d z y  B i r m i n g h a m e m  i L o n d y n e m ,  co 
n a s t ę p u j e :  „ Z  p r z y c z y n y  l e k k o m y ś l n e g o  i n i e ­
d b a ł e g o  s p o s o b u ,  k t ó r y m  t e r a z  i n t e r e sa  p a ń ­
s twa  w I z b i e  wyższe j  s i ę  o d b y w a j ą ,  n i e  m o ­
ż e m y  d o b r z e  w ie d z i e ć ,  c zy  po p ra w k i  d o  bi lu 
t ego  d o ł ą c z o n e ,  w a ż n e  s ą ,  c zy  te ż  n i e .  T u ­
sz y m y  s ob i e ,  ż e  n i e  są wielki e j  w a g i ,  a tak 
w ię c  kraj cały w in sz o w a ć  so b i e  m o ż e  r o z p o c z ę ­
cia  dz i e ł a  n a r o d o w e g o , k t ó r e  p r z e m y s ł  nas® 
n o w e r n  o b d a r z y  ż y c i e m  i m u  r ó w n i e  d z i e ln y  
da  p o p ę d ,  jak n i e g d y ś  z a p r o w a d z e n i e  m ac h i n  
w r ę k o d z i e ln i a c h  b a w e ł n y .  U b o l e w a m y  tylkOt 
że  kole i  tej n i e  z a ł o ż o n o  p o d w ó j n i e ;  a le  z cza­
s e m  i to da s ię z rob i ć . “

W m a łe j  wiosce  C o u l s d o n  w h r a b s t w i e  Su r ­
r e y ,  s z e r zy  n i e z m i e r n ą  t r w o g ę  dz ik i e  z wierzę* 
n a d z w y c z a j n e ,  j ak  p ow ia da j ą ,  i n i e n a t u r a l p e 
s t r a s z y d ł o ,  k tó r e  s i ę  n ag l e  w b o r a c h  t a m e ­
c z n y c h  z jawi ło.  W i c i e  o s ó b  tw ie r d z i ,  że  Je 
w i d z i a ł o ,  n i e  zgadza j ą  s i ę  j e d n a k  w o p i s y W a ‘
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niach swoich.  T y l e  tylko j e d n o z g o d n ie  oświad­
czają,  źe o n o ,  jak s ;ę  zda je ,  do  r o d u  psów 
albo wilków n a l t ź y ,  źe wszelako czego  p o d o ­
bn eg o  dotychczas  n ie  widztel  . R o z um ni e j s i  
t lómacząc  sobie  odwied z in y  t ego  zwie rzęc ia  
Sposobem n a t u r a l n y m , ro zu m i e j ą ,  źe z j a k i e j  
inenaźery i  usz ło ;  ale g m in  z a b o b o n n y  twier­
dzi ,  źe to s tworzen ie n a d p r z y r o d z o n e ,  zes ł a ­
ne  od  O p a t r z n o ś c i ,  aby karcić zb rodnia rzy  
świata.  Z resz tą  zdaje się,  źe potwor  ten jednak 
rna potrzeby f i zyczne ;  po rwa ł  albowiemj juź 
kilka owiec z obór .  W  przeszły wtorek to w a­
rzystwo odw aż ny ch  kawalerów oko l i cy,  z psa ­
mi  swemi  na  n ię  wyj ec ha ł o ;  wróc i ło wszelako 
nic  n ie  ws kó raw szy , k ie dy  n ikt  zwie rzęc ia  
Zoczyć nie  mógł .

P a n  H o b h o u s e ,  do tychcz aso wy  Sekreta rz  
S tanu  I r l a n d y i ,  nap i sa ł  wczoraj  nas tępu jący  
list do  w y bo rc ów  w e s t m in s te r s k ic h : „ M o ś c i
P a n o w i e !  N ie  m o g ł e m  g łos ow ać  za w n i o ­
sk iem L o r d a  A l t h o r p ,  p rze c iw p r o p o zy c y i  
po p ie ra n e j  p r zez  ob y w at e l i ,  którzy m n ie  
obra l i  c z ło nk ie m  P a r l a m e n t u ;  dla tego więc 
z ło ży łe m  urząd p ie rws zeg o  Sekre ta rza  I r l an -  
d y i ;  g d y b y m  b o w ie m  w ogó lnośc i  móg ł  dać 
kreskę m o ję ,  W ć P a n o w i e  mie l ib yś c ie  z a p e ­
wn e  p raw o  do  nie j .  L e c z  n ie  wy p ad a ło  mi  
p rzy s tę pow ać  do  w o io s k u ,  k tó r y ,  lubo  sam 
w so b ie  jest  r o z s ą d n y ,  p o ł ą c z o n y  j e d n a k  
2 i n n e m i  w zg lę d am i ,  miałby  w e d łu g  m e g o  
zda n i a  na j smu tn i e j s ze  skutki .  Z  tych więc 
p o w o d ó w  z ł o ż y łe m  w ręce  wasze u r ząd  r e ­
p r e z e n ta n ta ,  który tak d ł u g o  p ia s t ow ał em ;  
w i e m ,  iź n ie  będ z ie c i e  m n i e m a ć ,  aby czyn,  
k tóryby m n ie  p la mi ł ,  mógł  być dla W a ć P a -  
n ó w  pr awd z i wi e  u ż y t e c z n y m ,  T y l o l e t n i e  
związki  nasze  nap e łn ia ć  m n i e  b ę d ą  zawsze 
Uczuciami,  k tó remi ,  jak się spodz ie  wam,  z obu- 
d w ó c h  s t ron  t c h n i e m y .  Jako  u r z ę d n i k ,  wi-  
n i e n e m  wszystko W P a n o t n ,  i m n i e m a m ,  i i  
n igd y  n ie  z r o b i ł em  warn wstydu,  Z e g n a m  
was Mośc i  P a n o w i e ,  i bąd źc ie  p r z e k on an i ,  
i i  n a j m o cn i e j  p ra g ną c  waszego  d o b r a  i p o ­
my ś l n o śc i ,  zos taj ę waszym w d z i ę c z n y m  i 
P rzychy luyro  s ługą .

( p o d p i s . )  H o b h o u s e . “

L i s .  z W a s h i n g t o n u  pod  dn .  10. z. m.  do-  
1)081 > iź t am ec zn y  pa łac  wydzia łu  skarbowe-  
8° ,  stał s ię  pas twą p ł o m i e n i ;  s zczęśc iem atoli  
Ura towano wszystkie r ac hu nk i  krajowe i kwity.

Xią ż ę  C a n i n o  ( L u c y a n  B o n a p a r t e )  p r zyb y ł  
*1° L o n d y n u .

W  Mass ou a  na m o r z u  C z e r w o n e m  za łoga  
e gipska po ima ła  sweg o  d o w ó d z c ę ,  p r z e ł a d o ­
wała zapasy na  kilka o k r ę tó w ,  a za top iwszy 
r 66ztę, uciekła z n ie m i  do  Arabi i .

I n d  y e Z a c h o  dn i e .
Z  H a w a n y ,  dn ia  24. Marca,

Jes t to  dopiero czwarty tydz ień,  odkąd  cho lera  
tu wybuch ła .  O d  dnia 24. L u te g o  aż do dn ia  
dzi s ie jszego-umar ło tu juź 5000 osób (1000 b ia ­
łych,  a 4000 kolorowych, )  na tę za raz ę ;  dzisiaj  
p o c h o w a n o  juź  500 o s ó b ,  a w dn iach poprze -  
dzających l iczba ich n ie  wiele była mniejsza.  
G e n e r'>l- Kap i t an  wydał  rozkaz,  aby każdego  
dn ia  przy wschodzie  s łońca cała ar tylerya ogn ia  
daw ał a ,  tusząc sobie ,  źe powie t rze ' t akim s p o ­
sobem nieco się przeczyści .  K om mi ss ya  zdrowia 
w H a w a n i e  ost ro zabroni ła  a p t e k a r z o m , aby 
ża dn ego  n ie  przedawal i  lekarstwa pod na z w i ­
skiem Specyfikum o d  cholery.  Kilka aptekarzy 
ofiaruje da r m o  lekarstwo dla u b o g ic h ,  cho le rą  
do tkn ię tych ,  N ad d o z o rc y  szpi talów narzekają,  
źe zazwyczaj  ch or yc h  juź  w os ta tn iem s t a dy u m  
c ho r o b y  bę d ąc y ch ,  k iedy wyleczenie p rawie 
n i e p o d o b n e m  , do  n ich  sprowadzają ;  p o d o b n ie  
żali ły s ię  władz e  zd rowia  także w A m e r y c e  
p ó ł n o c n e j ,  g d y  za raza ta tam grasowała.  
Z  p rzyczyny  tak o kr opn ego  sroźenia  się c h o r o ­
b y ,  wszystkie interesa życia pospo l i t ego z u p e ł ­
n ie  us t a ły ,  a klassy n iższe l u d u ,  zd jęt e  r o z p a ­
czą,  wcale n ie  chcą pracować.  Ro z u m ie ją ,  źe  
śm ie r t e lność  większa j e szcze ,  n i ż  w listach 
u m a r ł yc h  ją oznaczają;  to p o d e j r z e n i e  żywi  
rozkaz onegda j  w y d a n y ,  aby żaden  n ie u p o w a ­
ż n i o n y  n ie  przechodz i ł  oko ło  m u r u  c m e n t a ­
r z y ,  gdzie  uma r łych  n a  ch o l e r ę  chowają.  J e ­
d en  właściciel  z 200 n iewolników 50 p rze z  po-  
m o r  st raci ł ;  jakoż cała p rawie ludność  M u r z y ­
n ó w  na ch o l e rę  zapad ła .

R ze czp o sp o l i ta  Mexykanska.
Z  M e x y k u ,  dnia 3. Marca .

W  gazec ie  tutejszej  C o l u m n a  d e  F e  d e ­
r a  ci  0.1 czytamy nas tępu jące  zdan ie  o  t era­
źniej szym P re z y d e n c i e  Rzeczypospol i te j :  „ C i ,  
którzy sobie fałszywe uroili wy obrażen ie  o G e ­
nera le  Pedraza,  byli tego zdan ia ,  źe  zos tawszy 
P r e z y d e n te m  M e x y k u  pos tępować  bę dz ie  jak 
jaki Suł tan ,  d u m ą  i ok ruc ie ńs tw em p o w o d o w a ­
ny  ; rfile bądź źe s ięzasady jego odmie n i ły  p rzez 
p od r ó ż  odby tą  w A m e r y c e  p ó łn o c n e j ,  bądź  źe 
zawsze był  p ros tym i p rawdz iwym Rep ub l ika n i ­
n e m  , —  dość ,  tyle p e w n a ,  źe pos tępowanie  
j e g o ,  jako p ie rwszego  u rzędnika Rz ec zy p os po ­
l i t e j ,  lak ł a g o d n e  i l udzk ie ,  źe każdy z wd z i ę ­
cznością to uznać  nie omieszka,  Zwiększa to j e ­
szcze s ławę j e go ,  źe  u p r ze jm o ść  cha rak te ru  
n ie  uwłacza  wysok iemu s t anowisku ,  k tóre za j ­
muje .  Naw et  sam G en e ra ł  G u er re ro  n ie  by ł  
tak słodki w pożyciu i tak g rzeczny ,  kiedy o b y ­
watel i  p r zy jm ow a ł ,  albo na pub l i cznych  m ie j ­
scach się pokazywał .  P a n  Pedraza  w cho dz i  
i wychodz i  z pałacu  rządowe go  nawet  p r ze z
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war ty  n iepo s t r ze źon y  i ukazuje  się ludowi  bez  
wszelkich oznak.  Ś c i s n ą ł b y  więc nas tępn ie  
jego  nie jaką na się n a g a n ę ,  gdyby inu na myśl  
p rzysz ło  przyjęć ton dawnie jszych W i c e - K r ó -  
l ó w ,  ws ią dz ie  paradować z ozna kam i  na j wyż­
szej  władzy i ka ż de m u się  naprzykrzać  czczą 
okazałością .  N i e  m o ż e m y  ina cze j ,  jak wjs t a  
wić F an a  Pedraza  za wzór  obyczajów po pu la r  
ny ch ,  zgadzających się z zasadami judu  p r a g n ą ­
cego  żyć pod  rządem demo kra tyc zn ym.  N i e ­
chaj  się P re z y d e n t  d. 16. Sierpn ia  albo przy in ­
n y c h  uroczystościach na rodo wy ch  w ca łym  bla­
sku wysokiej  swej dostojności  pok az u j e ;  ale 
p rzy  innych  sposobnościach  pow in ien  tak p o ­
s t ępować jak G e n e r a ł  P ed r az a ,  naś ladujący 
w tym w>zg!ędz:e P re zyd en ta  S tanów Zjedno  
cz o n y c h  A m er y k i  p ó łn oc ne j .  T e  uwag i  nie  
dałyby się zastósować do Pa na  Mu rq u i z ,  który 
ca łe  swoje szczęście pokładał  na  p rzepychu .  
J e g o  E m i n e n c y a  występował  zawsze o toczony 
ad j u ta n ta m i ,  ślkniąc s ię  nakształ t  pawia,  wśród  
od g ło su  trąb i pozdra wiany  wyst rza łami  dział  “

(Vl\\WVt/WVA/VW»

Rozmaite wiadomości.
K si ę g ar z  L e v a v a s s e u r ,  w  P a r y ż u ,  wydaje 

właśn ie  pamiętniki  P an a  D e s m a r e t s ,  na cze l ­
n ika  połicyi  czasu wszystkich Min i s t rów N a p o ­
l e o n a .  Z a p e w n ia ją ,  iż m a  to być s u m i e n n a  
sp ow ie d ź  cz ło w ie ka , który wiedział  i móg ł  wie­
d z i eć  o wszys tk igm,  był  duszą i g ł ó w n ą  sp rę ­
ż y n ą  wszystkich ó w cz esn yc h  intryg.  Spiski na  
życ ie  N ap o le o n a  zna lazły w ni tn wie rne go  h i ­
s to ryka .

D  o n o s z ą  z M o n a c h i u m  nas tępu jącą  ci ekawą 
w i a d o m o ś ć :  N i e  da w n o  p rzyby ł  tu majtek a n ­
g ie l sk i ,  który dowiód ł  w ia r y go d n e m i  ś w ia d e ­
c t w a m i ,  źe kilka wielkich podroży  odby ł  z n i e ­
p o ję tą  szybkością na s z c z u d ł a c h .  P on i ew aż  
i y ł  ki lkakrotnie w G r e c y i ,  pod ją ł  się przeto 
K r ó l o w i  bawarskiemu,  źe  w p rzec iągu  c2terech 
ty g o d n i  uda się tarn i na  p o w r ó t  d o  Grecyi ,  i 
d e  p rzynies ie  z sobą listy od syna j e g o ,  Króla 
O  t tona .  By okazać ma ły d o w ód  z ręcznośc i  
s w o je j  udał  się dnia pe w n e go  rano  o godzin ie  
•ósmej na szczud łach  z M on a c h iu m  do A u g s ­
b u r g a ,  a zameldowawszy  się tam,  około czwar ­
t e  j  z po łu d n ia  do M o n a ch iu m  powróci ł .  ( A u g s ­
b u r g  oddalony  od M o n a c h i u m  o ośmnaśc ie  mil  
po cz to w yc h  )  D n ia  g. Marca opuśc i ł  więc Mo-  
n a c h i u r n ,  op a t rzo ny  l i s tami  i pas zpo r t em  ge­
n e r a l n y m  K ró l a  Jego moś c i  i p o s z c z u d ł o -  
w a ł  do  Grecyi .  U b i ó r  jego  p o d r óż n y  składa 
s ię  z płaszcza z ceraty,  s ięgającego m u  aź do 
k o la n ,  jego pożywie n ie m jest  chleb  i  mleko .

Jes t  ma łego  wzrostu,  ale p leczysty,  W  Angl i i  
za chód  jego prędki  p o w y g r y w a n o  zn a cz n e  su-  
iny w zak ładach.  l . iczy 011 jed> 11 krok na  
szczud łach za pięć zwycza jnych.  Bardzo c ie­
kawi są w M o n a c h iu m  w zg l ęd em  skutku t< r a ­
źniejszej  podroży  j e g o , po n ie wa ż  udając s ię  
lądem do  G re c y i ,  musiał  obrać  najdalszą d r o ­
g ę ;  boją się oraz o n ie go  z p o w o d u  rozbó jn i ­
ków i zwie rząt  d r a p i t ż n y c h ,  I tcz on  nie zna  
żadne j  trwogi,  i jak powiadają ,  robił  już  częs to 
tak wielkie p o dr óże  z naj szczęśl iwszym sk u­
tkiem.

T ak  p rzypysznych  kwiatów i w takiej ofitości,  
jak w Ho lan dy i ,  n ie  znajdzie  w i a d n y i n  i n n y m  
kraju.  Pan Cornei l le  van  E m d e n  posiada w 
O b e r v e e n  tak duże  łany  h i j acyntów,  i e  dwó ch  
ludzi  n ie  skosi łoby ich przez  całe dni  cz te rn a ­
ście.  H a n d e l  jego cebulkami h i j acyntów i in ­
nych kwiatów rozc iąga się po całej Eu rop ie ,  
t udz ież  w in n y c h  częściach świata.  W i ę k s z ą  
część tych kwiatów zakupu ją  zaraz na g r u n c i e  
p rzyjeżdżający handla rze k w ia t am i ,  którzy 
p rzybywając  w czasie k w i tn ie n ia ,  zwykle m o r ­
gam i  za ku p u ją  kwiaty,  p ł acąc  za j e den  rnorg 3  
d o  4,000 złr.  ui. k.

Mis yo nar z  W o l f f ,  o którego awan tu r n ic zy ch  
podróża ch  była już wzmianka w piśmie nas ze m,  
donosi ,  co n as tępu j e  o podróżach  swoich p rzez  
Per syą , C h o r a z a n ,  T u r k e  stan i t. p,  u m i e ­
szczon ych  w dziennikach ind y j sk ich :  „ J es t
r zeczą  szczegó lną ( p o w i a d a ) ,  źe nie  tylko 
w C h o r a z a n i e ,  ale także w T urk es ta n ie ,  a n a ­
we t  w Kabu lu  krąży wieść,  iż Kró lewicz perski  
A b b a s  Mi r za  oże n i ł  się z Kięźniczką  rossyjską 
i przyjął  r t l ig ią  g recką;  g łoszą także,  źe  50,00O 
Rossyan  ma  przejść p rzez  Ch iw ę  do  Ch or aza -  
n u ,  ażeby wesprzeć A b b a s  Mi rzę  w z d o b y w a ­
n iu  kraju tego.  T y l e  j edn ak  jest p e w n a ,  źe  
Rossya of iarowała F e t h  Aly szachowi  5,000 lu­
dzi dla zdobycia C ho raz anu  i p o ło że n ia  t amy 
ro zb ó j n i cz ym  T u rk o r n a n ó w  nap a d o m .  R o z n o ­
sz ono  wieści także,  j akob y  Król Ch iw y  miał 
w kraju sw oim w niewol i  8,coo p o d d a n y c h  ros- 
syjskich,  lecz w ie m  z p e w n y c h  ź r ó d e ł ,  źe 
w Ch iw ie  znajduje się tylko 200 niewoln ików 
rossyjskich,  i 60 rossyjskich z b i e g ó w , w Bok­
hara  50 n ie woln ików  rossyjskich,  w Sarabks 
d w ó c h ,  a w M a u r  ż a d n e g o  n ie  ma.  Rossya-  
n ie  w s łuż b ie  chan a  C ho raz anu  sąto wszyscy 
same zbiegi  i umieszczen i  są jako artylerzyści  
( topszy) . “  D o  tych wiadomości  dod a je  wspo- 
rn n iony  p o d r ó ż n i k : „ T u r k o m a n o w i e  powiada­
j ą ,  źe  p o c h o d z ą  od  G a r a m a n u  i Y a l a w ac zu ;  
wielkie jes t  podob ieńs tw o  m ię dz y  wyraz  eh1 
G ar am an  a G e r m a n ,  do  t ego dziwnie  także p°* 
d o b n e  są rysy twarzy N i e m c ó w  i Turkornanów,  
szczegó ln ie  u  płci n iewieściej  o b u  tych naro*
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d ó w .  M ie sz kań cy  Chivvy i B okhary  zwan i  są 
Osbek ami ;  jes t to wyraz z O s  ( sa in)  i Bek (pa n )  
z ło żo n y . "

D o  R z e c z k i .
(N adesłano . )

Pam iętasz, kiedym zbierał maliny w  ostrowie? 
D la  kogo , luba rzeczko! niech E lina powie! 
Zbierałem  je co ranek 
Szalony kochanek,
Splatałem  wianki,
Śpiewałem sielanki;
W szystko  to błogiem b y ło , przyjmowano daryi 
Jam  się tern chętniej wzmagał na  oilarjr. 
W ieśn iak  z lepianki 
Patrzałem  na zamki!
Ale Bóg świadkiem, nie szukałem zło ta ;
M iłość za trzosem się nie ugania.
W zajem ności czułego pragnąłem kochania,
T o  rnoja cnota. —
Ach nie d la , nic dla mnie zajaśniała zorza: 
Ledw o się złocić poczęły zboża,
W  tw o je , o rzeczko, spokojne wody,
Gorzkie łzy  leję ;
Z n ik ły  nadzie je ,
Ję k i echa powtarzają,
A do zagrody
U pragnione od dawna chwile nie wracana.
Ile  pamiątek w śród tego ostrowa! —
O na zerwała — rzeczko , bądź zd ro w a! —

W  księgarni  K.Reyzri era  naGarbarach  w P o ­
z n an iu  w y sz ło  „ P o d r o ż  d o  Georg i i  (na l inią  
Kaukaukazką)<c w czasi e mojej  n i ew o l i  w  R o s ­
sy i ,  przez  St- N o w a c k i e g o  podof i cera w  legi i  
N a d w i ś l ańskiej  1>. W .  P . ,  cena i zlt.  15 gr.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o  nastąpionem zarządzen iu  z s trony w ładzy  

Wyższej dysm em bra cy i  folwarku Slornowa do  
E k o n o m i i  rządowej B o g u n i e w a  na l eżącego ,  
w pow iec i e  Ob orn ick im,  nad traktem od  O b o r ­
nik do  R og oź n a  p o ł o ż o n e g o ,  z  bud yn ków  fol­
warcznych  z w y łą c ze n i e m  owczarni  starej i kil­
ku d o m ó w  fami l i jnych  s ł u ż e b n y c h ,  g ł ó w n y  
e Gb! i s s ement  u tw or zo n y  zos ta ł ,  kióry  

36 mrg.  17 [ j p r .  w ogrod ach ,
3^4 —  1Ó7 —  w roli,
S5 —  148 —  w  łąkach stałych,

6 — 103 —  u g o r o w y c h ,
67 —  160 —  w pastwiskach i polach ,

*56 —  118 —  w  lasach,
2 i  —  138 —  w miejscach n i e u ż y t e ­

cznych  ;
brna y 3 g  mrg,  
trzymał,

13 I G p r . ,  z u p e ł n i e  od d z i e l n i e

czyst ej  w y p u s z c z o n y m  być.  D o  sprzedaży t e j  
lub  w yp u szc zen ia  wieczysto  - dz i erżawnego ,  
wyz na czy l i ś my  termin

n a  d z i e ń  17.  C z e r w c a  r. b. 
zrana o  g od z i n i e  9. w naszej Sali sessyjnej  w ie l ­
kiej w P o z n a n iu  przed  A s se s s o r em  R e g e n c y i  
N a um a rm .

W zy w ają c  na t ermin ten u zd at n i on ych  i za ­
m o ż n y c h  w e  w z g l ę dz i e  wypłaty  n a b y w c ó w  
n a d m i e n i a m y ,  iż nabywca o bok  i s tnie jących  
danin  d u c h o w n y c h  i prawem przep isanego p o ­
bo ru  g r u n t o w e g o ,  na przypadek wydz ierża­
wien ia  w ie cz y s t e g o ,  kanon spłacalny w i lości  
136 tal . ,  jak n i e m n ie j  wkupne  drogą l icytacyi  
Wznieść s i ę  mające wy p łac i ć  w in i e n ,  k tórego  
mi n im u m  na 2000 tal. 29.  sgr. 5 fen. ,  włączając  
w to s zacunek  wartości  na przestrzeni  le śne j  
zna jdującego  się drzewa p os t a n ow i o n o .

N a  przypadek sprzedaży prawem do w ol n e j  
w ła sn o ś c i ,  ka n o ne m żadn ym nieobc iążonej ,  
m i n i m u m  wartości kupna 4448 tał. 29 sgr. 5 f en .  
wyn os i .

Na  kaucyą za podanie  sw e  najwięcej  podają­
c y ,  w  miarę  jak e tabl i ss ement  czyli  na w ła ­
sno ść  lub też prawem dzi erżawy  wieczyst ej  na­
by tym  zostan ie ,  w wypadku pi erwszym talarów  
i o o o ;  a w dr ug im  tal. 500  w p i en i ędzach g o t o ­
w y c h ,  lub w ob l igacyach  pań s twa , z ł o ż yć  w i ­
n i e n ,  w każdym zaś wypadku |  część  w kupne -  
g o ,  b ą d i  na własność  lub w sposo b  dz i erżawy  
wieczyst ej  przed tradycyą nastąpioną etablisse-  
m e n t u ,  w y p ła c o n ą  być mus i ,

A n s z l a g  z rnappą, regestrami rozmiarowemi ,  
jak n i emniej  warunki  s z c z e g ó ł o w e  do sprzeda­
ży  w Registraturze  naszej  g o t o w e  i w każdym  
czasie t amże  prze jrzanemi  być m o g ą .

P o z n a ń ,  dnia 3.  Maja 1833-  
K r ó l e w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a ,  

w ydz ia ł  d o c h o d ó w  stałych,  dóbr i l a sów rzą­
d o w y c h .

O B W I E S Z C Z E N I E .  
P o w s z e c h n e  Prawo  Krajowe dla Państw Pru­

sk i ch ,  zostało  przet łó  mac zone  na język polski  
i wy sz ło  drukiem.  Je s t  do nabycia u R a d zc y  
N a d w o r n e g o  B eh re n s  w P o z n a n i u ,  a to w ce ­
n i e  :

eg zem p la rz  na papierze k le jowym po 4 tał . ,  a 
eg zem p la rz  na papierze drukarskim po  3 tał.

P o z n a ń ,  dnia 8. Maja 1833- 
K r ó l .  N a j w y ż s z y  S ą d  A p p e l l a c y j n y  

W .  Ń i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o . _______

O B W I E S Z C Z E N I E .  
Eiabl issement  r z e c z o n y  m a  drogą  l i cytacyi  Z  o d w o ła n ie m  się do ob wie szc zen ia  n a s z e g o  
m hezne j  lu b p r a w e m  własności  c zvst ei .  sorze-  z  d. 16.  Kwietnia  r. b. pod aje m y  d o  pub l i cznej

w i a d o m o ś c i ,  iż w y zn a cz o n y  na d. n .  C z e t w 5
Publi cznej  lu b p r a w e m  własności  czystej ,  sprze-  

a o y t n ,  lub r ó w n i e ż  p r a w e m  dz ierżawy  w ie -
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car.  b. termin do wydzierżawienia dóbr Belen- 
ćina w powiecie Wachowskim, znic-siony zo ­
stał. P o z n a ń ,  dnia 12, Maja 1833- 

D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Ż i e m s t w a .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W ierzyciele  n ieznajomi kassy 33. Kargo- 

wskiego Król, batalionu landwerów, którzy 
z r. 1832* pretensye do wspomnionej kassy ro­
ścić m niem ają, wzywamy niniejszem,i aby się 
na  wyznaczonym

w d n i u  17.  L i p c a  r. b.
0 godz. 10. zrana przed Ur. Molkow Referen­
dary uszem Sądu Ziemiańskiego w Izbie naszej 
posłuchań terminie likwidacyjnym osobiście 
lub przez prawnie dozwolonych P e łn o m o cn i­
ków stawili, pretensye swe podawali i takowe 
potrzebnem i dowodami wsparli, w razie zaś 
niestawienia się spodziewać się m ogą , iż z ta- 
kowemi do rzeczonej kassy rnającemi pretensy- 
ami prekludowani i tylko do osoby teg o ,  z któ­
rym kontrakty zawierali, oddaleni bądą.

M iędzyrzecz , dnia 2.4. Stycznia 1833- 
K r ó l e w s k o  - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

ZAPOZEW EDYKTALNY.
N ad pozostałością po niegdy tutejszym oby­

watelu i kuśnierzu Janie Jakóbie Scbeibe przez 
dekret z dnia dzisiejszego process spadko-likwi- 
dacyjny otworzonym został, azatem zapozywa- 
my wszystkich tych, którzy do rzeczonej pozo­
stałości pretensye m ają ,  aby się w terminie li­
kwidacyjnym przed Ur, Gieseke Sędzią 

n a  d z i e ń  30.  S i e r p n i a  r. b. 
zrana o godz. 9. wyznaczonym , osobiście lub 
przez Pełnom ocników  prawnie upoważnio­
n y c h ,  na których Kommissarzy sprawiedliwo­
ści, H i in k e ,  W o ln y  i Roestel proponujemy, 
Stawili i pretensye swe do tej pozostałości podali
1 udow odnili ,  w przeciwnym zaś raz ie ,  niesta- 
wający kredytorowie spodziewać się mają, iż 
za utrącających wszelkie prawa pierwszeństwa 
uznan i  i z pretensyami swemi tylko do tego, 
co po zaspokojeniu zgłaszających się wierzy­
cieli z massy jeszcze pozostanie, odesłani zo ­
staną.

M iędzyrzecz , dnia 7 - L u teg o  1833-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Niżej podpisany ma zlecenie do sprzedaży 
Z wolnej ręki dóbr s z l a che ck i ch  Sarbia , w po­
wiecie W ągrowieckim położonych , a 1 mila 
o d  W ąg ro w ca ,  5 mil od P o z n a n i a  i 3 mile od 
rzeki W arty  odległych, przez Prześwietną Dy- 
rekcyą Ziemstwa na 25,360 tal. o cen io n e ,  lista­
mi zastawnemi i inwentarzem opatrzonych.

W arunki kupna są tanio ustanow ione, — 
P o zn ań ,  dnia 14. Maja 1833.

B o y ,
Korninissarz Sprawiedliwości i Sędzia 

___________________  Z i e m i a ń s k i . ___________________

U kowala JPana Heintze stoi m odny w do­
brym stanie będący powóz o dwóch siedze­
n iach ,  pod um iarkowanem i warunkami do 
sprzedania.

L ekka , półkryta bryczka d ro żn a , w dobrym  
Stanie jeszcze będąca, jest do sprzedania; bliż­
szą wiadomość powziąść można u kowala J P a ­
na H ein tze  Nr. 407. na Garbarach.___________

D onoszę  szanownej Publiczności, ź e u m n i e  
w jatkach w Starym Ry n k u  dostać m ożna  wo­
łową i wieprzową peklowinę, jakoteż wędzoną 
w ieprzow inę, wołowe i wieprzowe ozory 
i hamburgską w o ło w in ę ,  za jak najpomierniej- 
szą cenę.

P o z n a ń ,  dnia 13. Maja 1833-
S t a n i s ł a w  Z a k r z e w i e  z.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

D nia i  4 . Maja i  83 3 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

po po
Obligi długu państwa , . 97 96£
Obligi bankowe aź do włącznie

lit. I ł . . . . . . . —- —
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne . . . . . . 97J —
Listy zastawne W . Xięstwa

Poznańskiego. . • . — 991
W schodmo-Pruskie . . . — 981
S d a s k i e ...............................
— ----- ^ --------------i------7-------

— 1061
C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .

D nia  i 3 . M aja 1833-
L ą d e mt Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.

Pszenica . . — — — i — — —
Zyto . . . .1 3 — - r 0 —
Jęczmień wielki — 24 5 - — — —
Jęczmień mały — 25 — - — — —
Owies . . . — 22 6 - — 20 —
Groch . . . I 8 — - — — —

W 0 d ? : Tal. śgr- fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała) I 27 6 i I 20 —
Zyto . . . 1 7 6 - I 5 —
Jęczmień wielki — 23 9 - —- — —
Jęczmień mały — — — - — — —
Owies . . . — 23 9 - — 22 6
Groch . . . — — — - — — *—
Kcpa słomy . 7 IO — - 6 —
Cetnar siana . i b — - — 20


